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W iec gmin miejskich.

Dnia 8. b. m. w sali Izby handlowej odbył 
się wiec gmin miejskich. Ten trzeci z kolei wiec 
jest jednocześnie dopiero pierwszym, jaki zwołał 
Związek galicyjskich gmin miejskich po swem  
ukonstytuowaniu się. Na porządku dziennym w ie
cu umieszczono następujące punkty: 1) Sprawoz
danie z czynności wydziału (ref. Dr Ehrlich, bur
mistrz m. Skałatu). 2) Sprawa propinacy od roku 
1911 (ref. Dr Gabryszcwski, bm-nństrz m. Bóbrki). 
3) Sprawa wynagrodzenia gmin za wykonywanie 
poruczonego zakresu działania (ref Ignacy Janłoń- 
ski, burmistrz m. Mościsk). 4 Sprawa sejmowej 
ordynacyi wyborczej (ref. Dr Ehriich). 5) Wybór 
uzupełniający dwóch członków wydziału. 6) W y
słanie zbiorowej deputacyi dn Sejmu.

Już samo zagajenie wiecu rzuciło dużo światła 
na charakter i zadania zgromadzenia. Pierwszy  
zabrał głos Dr Gabryszewski, zastępca prezesa. 
W  przeciągu ubiegłego roku wydział związku  
miał do zwalczania trudności nieprzewidziane. 
Z początku na 131 gmin miejskich, utworzonych 
na podstawie ustawy z 1896 roku, przystąpiło do 
związku zaledwie 30 gmin. Ponieważ i te nie 
były akuratue z uiszczaniem składek, wydział nie 
miał środków do rozszerzenia, a nawet do zaga
jenia jakiejkolwiek działalności szerszej. Dopiero 
w ostatniej chwili przystąpili nowi członkowie, 
a w sali znajduje się około 40 delegatów*). Są 
już dziś wskazówki pewne, że hasło rzucone przy
jęło się i że organizacya, która w „Związku ga
licyjskich gmin miejskich1* znalazła wyraz, odpo
wiada potrzebom, które budzą się do świadomo
ści. Mówca powitał obecnych delegatów i gości, 
posłów seimowych, A. Górskiego i Haibana.

Prof. G ó r s k i  dziękował przedewszystkiem za 
serdeczne przyjęcie posłów. Sam nie jest on po

*) Z uzupełniających wiadomości, podanych przez 
sekretarza, możnaby wnosić, że ogólna liczba miast, 
która z a s a d n i c z o  do organizacyi przystąpiła, 
przekracza cyfrę 60.

słem z kuryi miejskiej, ale przyrzeka zgromadzo
nym usilną pracę na rzecz naszych miast, którycł 
rozwój jest u nas zarówno sprawą narodową, jat 
i społeczną. Z dziejów naszych wiemy, jaki ujem
ny wpływ miał na losy Rzeczypospolitej niedo
rozwój miast naszych, oraz brak silnego a zorga
nizowanego mieszczaństwa. Pod względem postę
pu społecznego należy zauważyć, że opinia publi
czna zbyt jest zaabsorbowana wielkiemi miastami 
i zaniedbuje potrzeby, oraz aspiracye mniejszych 
aglomeracyj miejskich. W interesie zdrowotnych 
a i moralnych warunków ludności, skupmnej 
w naszych mniejszych miastach i miasteczkach, 
jest z jednej strony organizacya krajowa, a z dru
giej współdziałanie z gminami miejskiemi innych 
krajów koronnych, w skład Austryi wchodzących 
W szędzie bowiem w Austryi małe miasta są za
niedbane; na zjazdach miast mówi się i uwzglę
dnia się wyłącznie wielkie. I właśnie dlatego 
wspólny interes małych miast w całem państwie 
może przyspieszyć tę organizacyę, dzięki której 
kraje oddzielne a i państwa centralne dadzą tę 
pomoc, z którą dotychczas się spóźniają.

Prof. H a l b a n  zwrócił uwagę na ten fakt, że 
800.000 mieszkańców a zatem */9 naszej całej 
ludności koncentruje się w owych gminach miej 
skich, które utworzyła ustawa z 1896 roku. Usta
wa ta ostatecznie podkreśliła rezultaty rozwoju 
życiowego, polegającego na różniczkowaniu się 
aglomeracyj ludzkich w każdym kraju. Trzeba 
jednak zauważyć, że i wśród 131 miast mniej
szych jest także różniczkowanie: jedne mają świa
domość swego bytu i swej roli, — inne, choćby 
te, które są w sali jeszcze nieobecne, do tej św ia
domości jeszcze nie doszły. Wobec takiego faktu, 
w Sejmie może się zrodzić chęć specyalizacyi 
w gronie tych 131 tworów miejskich, czemu zre
sztą mówca jest przeciwny. Mówca sądzi, że rola 
małych miast jest być ogniwem między wsią a 
wielkiemi miastami.

Następnie prof Halban analizował po kolei 
wszystkie żądania, jakie „Związek galicyjskich  
gmin miejskich" wy łuszczył w swej petycyi do 
Sejmu. Są niemi w pierwszej linii zniesienie ob
szarów dworskich, reforma wyborcza i utworzenie
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funduszu krajowego ua cele asanacyjne miaste
czek. Kwestya zniesienia obszarów dworskich 
wogóle jest na porządku dziennym. Mówca sądzi, 
że Sejm zechce znaleść jednostajną formułę za
równo dla gmin miejskich jak i dla gmin wiej
skich. — Co do reformy wyborczej żądania mia
steczek będą zapewne uwzględnione, jakkolwiek  
nie trzeba liczyć na to, by każda gmina miejska 
miała oddzielnego posła: (W sali: Tego nie chce
my wcale!) Co do funduszu krajowego, to stw o
rzenie jego nie będzie rzeczą łatwą. Zresztą 
mówca zwraca uwagę na to, że miasteczka będą 
ze sobą współzawodniczyć w otrzymywaniu sub- 
wencyj, podczas gdy trzebaby było ułożyć plan 
ogólny robót potrzebnych. Trzeba nadto pamiętać, 
że przy śrubie podatkowej spotykają się gminy, 
kraj i państwo. Idzie więc o to, by stworzyć 
w gminach organizacye kredytowe, któreby po
tem zwracały się do kraju, same reprezentując 
już pewną sdę. W szystkie postulaty miasteczek  
będą łatwiej uwzględniane, 'jeżeli siła asocyacyj- 
na miasteczek się powiększy. W Sejmie panuje 
jak najlepsze usposobienie dla gmin miejskich

Sprawozdanie Dra E h r l i c k a ,  burmistrza m. 
Skałatu i sekrefarza związku uzupełniło dane, 
jakie przewodniczący w ogólnych zarysach był 
podał. Potem przystąpiono do referatów w poda- 
uym wyżej porządku dziennym wymienionych. 
Rezolucye, które zostały przyjęte, tyczą się:

.1) prawa pobierania opłat gminnych od napo
jów spirytusowych i piwa; prawa tego domagają 
się gminy miejskie, jako „koniecznego11 dla ich 
rozwoju i powiększenia ich środków ;

2) żądania przyznania gminom tytułem w yna
grodzenia za wykonywanie powierzonego zakresu 
działania przynajmniej 50%  preliminowanych przez 
te gminy wydatków administracyjnych;

2) żądania odpowiedniej ilości odrębnych okrę
gów wyborczych przy reprezentaeyi do Sejmu.

Wiec poleca deputacyi, którą wysyła, przedsta
wić dodatkową petycyę w sprawie pobierania 
opłat konsumcyjnych od napojów.

Oto są główne rezolucye, przyjęte przez III. 
wiec gmin miejskich.

Spraw a Wielkiego Krakowa.

Profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego Dr W ło
dzimierz C z e r k a w s k i  ogłosił przed kilku dnia
mi broszurę p. tyt. Przypuszczalny budżet Wiel
kiego Krakowa w pierwszym, roku po przyłącze
n iu  gm in  podmiejskich.

Jakkolwiek istotną treścią tego poważnego, na 
urzędowych datach statystycznych i finansowych 
opartego studyum, jest kwestya budżetowa, to je 
dnak autor poruszył także inne stosunki i czyn- 
nmi mające ściślejszy związek z terytoryalnem

rozszerzeniem miasta. W zakres swego, z wielka 
ścisłością naukową przeprowadzonego badania 
wciągnął bowiem autor również warunki ludno
ściowe, przemysłowe i handlowe w gminach pod
miejskich, wykazując, czy i o ile warunki te prze
mawiają za koniecznością włączenia gmin pod
miejskich do Krakowa.

Kraków jest obok Stanisławowa jedynem u nas 
miastem, przy którem gminy podmiejskie są tak 
ludne, że stanowią one przeszło połowę ludności 
właściwego miasta. W ydział krajowy przedłożył 
Sejmowi projekt przyłączenia gmin i obszarów 
dworskich: Ludwinów, Zakrzówek, Dębniki,Zwie  
rzyniec, Pólwsie Zwierzynieckie, Czarna W ieś, 
Nowa Wieś narodowa, Łobzów, Krowodrza, Olsza, 
Grzegórzki i małej części Prądnika białego i czer
wonego o ogólnym obszarze 2,87C38 ha., a lu 
dności w  1900 r. 30.988. Dodając do tego lu 
dność Podgórza, Płaszowa i Czerwonego Prądnika 
22.263, otrzymujemy ogólną ludność podmiejską 
53 251, co w stosunku do ludności samego mia
sta stanowi 58'30 proc. Pomimo tak znacznego 
procentu, przypadającego na gminy podmiejskie, 
stwierdza autor, iż w bardzo wielu znaczniejszych 
miastach układały się stosunki jeszcze o wiele 
drastyczniej. I tak w Wiedniu przed przyłącze
niem w r. 1891 ludność przedmiejska stanowiła 
przeszło 70 proc., w Lipsku 130, w Kolonii 135, 
w Dreźnie w  1900 roku 62 02 proc., w Pradze 
19211 proc. Ponieważ w Krakowie procent ten 
wynosi 58'30, przeto okazuje się, że Kraków nie 
stanowi żadnego nadzwyczajnego wyjątku, lecz 
że stosunki bardzo licznych miast układają się 
w sposób zupełnie podobny, a nawet znaczenie 
przedmieść zarysowuje się jeszcze ostrzej

Zachodzi atoli drugie pytanie: jak się przed
stawia stosunek wzrostu ludności w m ieście oraz 
w gminach podmiejskich. Otóż statystyczne ze
stawienia wykazują, iż pod tym względem Kra
ków znajduje się w położeniu znacznie korzy- 
stniejszem od całego szeregu miast, które przyłą
czały gminy podmiejskie, a także w lepszem, niż 
Drezno lub Praga. Podczas gdy w Dreźnie przed
mieścia przyłączone wykazują wzrost cztery razy 
w iększy od miasta, w Pradze 35 razy większy, 
w Krakowie podnoszą się tylko dwa razy prę
dzej. Zarazem samo miasto Kraków wzrasta szyb
ciej od Drezna i Pragi, przyczem należy zauwa
żyć, że ludność Drezna podniosła się w latach 
1900 do 1905 tylko o 0  046 proc.; natomiast przed
mieścia przyłączone o 4  09 proc., wszystkie o 4 -07 
proc. Okazuje się z tego, że jak dotąd, gminy 
podmiejskie nie powstrzymały u nas rozwoju sa 
mego miasta, jak się to stało w Pradze łub Dre
źnie, tak, że ze s t a n o w i s k a  l u d n o ś c i o w e 
g o  n i e  w y s t ę p u j e  b e z w z g l ę d n a  k o n i e 
c z n o ś ć  p r z y ł ą c z e n i a  m i e j s c o w o ś c i  o k o 
l i c z n y c h  do  K r a k o w a .

Do zupełnie podobnego rezultatu dochodzi au
tor, badając stan przemysłu i handlu gmin pod
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miejskich. Stan ten, zestawiony na osobnej, nad
zwyczaj ściśle i starannie ułożonej tablicy, wy
kazuje, że jedynie w Podgórzu, Ludwinowie, D ę
bnikach i Półwsiu zwierzynieckiem samoistne 
przedsiębiorstwa przemysłowe znajdują się mniej- 
więcej w tej samej ilości co w Krakowie, nato
miast w gminach jest ich bez porównania mniej. 
W dziedz nie handlowej tylko Podgórze i Kro
wodrza zbliżają się w pewnej mierze do Krako
wa, inne miejscowości znowu stoją znacznie niżej. 
W obec tego, że przyłączenie Podgórza me wcho
dzi w rachubę, trudno mówić o emigraeyi prze
m ysłu.lub handlu poza miasto tern więcej, że na 
przedmieściach główną rolę odgrywa przemysł 
spożywczy i gospodnio-szynkarski, jakoteż kra
wiecki i moduiarski, w którym samoistność maj
stra w największej ilości wypadków jest czysto, 
fikcyjna, jest on bowiem najczęściej robotnikiem, 
pracującym w domu na cudzy rachunek.

To też n i e  m o ż n a  t w i e r d z i ć ,  j a k o b y  
w a r u n k i  l u d n o ś c i o w e ,  p r z e  mys ł o w e 
l u b  h a n d 1 owe z m u s z a ł y  m i a s t o  K r a 
k ó w  do  w ł ą c z e n i a  m i e j s c o w o ś c i  p o d 
m i e j s k i c h .  Tern bardziej nie są one decydu
jące, że, jak uczy powszechne doświadczenie, 
rozwój przyłączonych dzielnic staje się po krót
kim upływie czasu znacznie powolniejszy, a natomiast 
powstają poza granicami miasta nowe przedmie
ścia, podnoszące się nadzwyczaj szybko

Wobec tego za p o ł ą c z e n i e m  m o g ą  p r z e 
m a w i a ć  i p r z e m a w i a j ą  j e d y n i e  w z g l ę 
d y  o g ó ł n o - s p o ł e c z n e  i k u l t u r a l n e ,  
w najszerszem tego słowa znaczeniu. Zdamem 
autora, biorąc rzecz zasadniczo, przyłączenia gmin 
podmiejskich stanowią ewolucyę naturalną, uży
teczną i odpowiadającą względom słuszności. 
N a t u r a l n ą ,  bo przyległe gminy, stając się 
dzięki swemu rozwojowi rzeczywistymi przed
mieściami, prawnie stanowią nadal samoistne je 
dnostki administracyjne, tak, że powstaje sprze
czność między stanem prawnym i faktycznym; 
u ż y t e c z n ą ,  gdyż dopiero przyłączenie umożli
w ia racyonalną politykę budowlaną i utrzymanie 
odpowiednich stosunków hygienicznych, komuni
kacyjnych i bezpieczeństwa publicznego; wreszcie 
s p r a w i e d l i w ą ,  bo miasto, które wywołało 
rozkwit przedmieść, powinno zarazem z niego 
mieć pewne korzyści, a w ięc przedewszystkiem  
dochody.

Jednakże wszelkie przyłączenie gmin podmiej
skich musi zarazem odpowiadać pewnym warun
kom, inaczej staje się szkodliwem. W samej isto
cie przyłączenia mieści się już przeświadczenie, 
że wskutek takiej zmiany polepszą się stosunki 
tak w samem mieście, jak i w gminach podmiej
skich. Jeżeli mimo przyłączenia, nie wprowadzi 
się w nowych dzielnicach tych wszystkich urzą
dzeń, które większym miastom zapewniają ich 
dominujące stanowisko gospodarcze, społeczne i 
kulturalne, jeżeli więc nie polepszy się tam sto

sunków sanitarnych, nie uporządkuje ulic, bra
ków i chodników, nie wyposaży się ich w odpo
wiednią sieć kanalizacyjną i wodociągową, nale
życie nie ośw ietli, nie pobuduje się szkól i t,. d., 
w takim razie przyłączenie staje się bezcelowem, 
a nawet szkodliwem, bo zaniedbauie nowych dziel
nie miasta, silą rzeczy doprowadzi do pogorszenia 
stosunków także w dawniejszych. Stąd tez m i a 
s t a ,  k t ó r e  p r a g n ą  r o z s z e r z y ć  s i ę  t e r y -  
t o r y a l n i e ,  m u s z ą  z d a ć  s o b i e  d o k ł a d n i e  
s p r a w ę  z z a g a d n i e n i a ,  c z y  p o d o ł a j ą  n o 
w y m  a c i ę ż k i m  b a r d z o  o b o w i ą z k o m .  Je 
żeli siły ich materyalne są po temu za szczupłe, 
lepiej wyrzec się myśli przyłączenia, bo grozi 
niebezpieczeństwo, że środki, zużywaue dotych
czas w mniejszym zakresie, odtąd, mając służyć 
znacznie większym przestrzeniom, okażą się nie
wystarczające. W takim razie miasto nietyiko nie 
będzie się rozwjało, lecz wręcz przeciwnie zoba 
czymy w niem cofanie s ię , upadek. I nie można 
się tutaj łudzić nadzieją, że na nowo przyłączone 
dzielnice będzie się używać tylko tych kwot, 
które pozostaną po opędzeniu wszystkich potrzeb 
stareg • miasta VV obrębie jednolitej całości nie
podobna robić zbyt wielkich różnic, już ze w zglę
du na opozycyę, któraby wychodziła od zastęp
ców upośledzonych dzielnic.

A zresztą gdyby nawet i tego oporu nie było, 
miasto straciłoby tylko na podobnej polityce. A l
bo nowe dzielnice rozwijałyby się szybko, a w ta
kim razie inu»danoby na nie łożyć odpowiednie 
kwoty, albo zaniedbywanoby je wprawdzie, lecz 
w tym wypadku gromadziłaby się w nich chyba 
ty 1 ko ta ludność, tóra me mogłaby znaleść po
mieszczenia w zęściacb lepiej utrzymywanych, 
t. zn. ludność najuboższa Wówczas jednak mia
sto nie miał by z tych dzielnic spodziewanych ko
rzyści, a mimo to niektóre wydatki, n. p. sani
tarne, policyjne, na d-brocz nność publiczną wzra
stałyby tam niepomiernie.

Ostateczuie więc dochodzi autor do tego rezul
tatu, iż p r z y ł ą c z e n i e  g m i n  p o d m i e j s k i c h  
j e s t  w z a s a d z i e  w s k a z a n e ,  w p r a k t y c e  
j e d n a k  t y l k o  o t y l e  n a l e ż y  s i ę  z a  n i e m  
o ś w i a d c z y ć ,  o i l e  n i e  p r z e c h o d z i  s i ł  f i 
n a n s o w y c h  p r z y s z ł e j  j e d n o s t k i  g m i n 
nej .  Można i powinno się więc przyłączyć gminy 
podmiejskie alb > ież- li miasto jest dość bogate, 
ażeby je odpowiednio u por ądkować, albo też je 
żeli te gminy dadzą tak znaczne dochody, że w y
starczą na pokiycie wszystkich, lub przynajmniej 
prawie w szjstkieh nowych wydatków. Inaczej 
przyłączenie nie da prawdopodobnie żadnych ko
rzyści, a może przynieść bardzo poważne szkody, 
lnnemi słowy, k w e s t y a p r z y ł ą c z e n i a  g m i n  
p o d m i e j s k i c h  j e s t  p r z e d e w s z y s t k i e m  
z a g a d n i e n i e m  s k a r b  o w e  m.

Przystępuiąc więc z tego punktu widzenia do 
rozpatrzenia sprawy W ielkiego Krakowa, przed
stawia autor prawdopodobne dochody i wydatki
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W ielkiego Krakowa. Zupełnie bezstronnie i pra
widłowo ocenia on przyszdy budżet miejski, a za
razem, aby umożliwić czytelnikowi ocenę, o ile 
jego wywody są uzasadnione, traktuje ten dział 
bardzo szczegćlowo, omawiając każdą pozycyę 
dochodów i wydatków z osobna według systemu 
przyjętego w budżecie miasta Krakowa nar. 1908.

Niepodobna nam w niniejszym artykule roz
trząsać po kolei wszystkich działów budżetu. W y
starczy stwierdzić, iż autor dochodzi w wielu dzia
łach i pozycjach do odmień rych obliczeń, aniżeli 
te, na których oparł się wydział krajowy, ale za
razem należy podnieść, iż każdą przez siebie usta
loną cyfrę wyczerpująco i przekonywująco moty
wuje, a nadto na osobnej tablicy zestawia dzisiej
sze wydatki miejskie i prawdopodobny nowy cię
żar finansowy na wypadek przyłączenia gmin 
okolicznyib, tak w cyfrach obrotowych, jak i 
w stosunku do obszaru, ilości domów i mie
szkańców.

Nadto w uzupełnieniu swoich wywodów, odno
szących się do dochodów z podatków i opłat 
miejskich, zamieszcza autor w osobnym dodatku 
opinię „jednego z najwytrawniejszych naszych 
znawców ustawodawstwa skarbowego, odnoszącą 
się do trudności, któreby powstały, gdyby równo
cześnie z przyłączeniem gmin podmiejskich nie ure
gulowano ustawowo pewnych kwestyj podatko
wych i skarbowych. Zwracamy szczególną uwagę 
na wywody owego znawcy skarbowego w sprawie 
rejonu akcyzowego. Twierdzi on i twierdzenie 
swoje szczegółowo uzasadnia, iż z a p a t r y w a n i a  
z a s t ę p c ó w  g m i n y  k r a k o w s k i e j  j a k o  t e ż  
i w y d z i a ł u  k r a j o w e g o ,  c o  do  m o ż l i w o 
ś c i  f a k t y c z n e g o  i p o l i t y c z n e g o  p r z y ł ą 
c z e n i a  g m i n  p o d m i e j s k i c h  b e z  r ó w n o 
c z e s n e g o  r o z s z e r z e n i a  r e j o n u  a k c y z o 
w e g o  na  p r z y ł ą c z o n e  o b s z a r y ,  j e s t  w: e l 
k i  m b ł ę d e m ,  który przysporzy zarządowi gminy 
krakowskiej bardzo wiele już teraz przewidzieć 
się dających kłopotów administracyjnych i strat 
w dochodach z opłaty akcyzowej, a mieszkańcom  
przyłączonych obszarów liczne utrudnienia i straty 
w ulgach pooatkuwych, któreby uniknąć się dały 
przy równoczesnem uregulowaniu tych spraw usta
wowo w drodze perbaktacyi z rządem.

Co do samego budżetu W ielkiego Krakowa, 
ułożonego przez prof Czerkawskiego, ograniczyć 
się musimy tylko do przytoczenia ostatecznych 
w jników . Suma rocznych wydatków na rzecz 
gmin podmiejskich, podana w przedłożeniu w y
działu krajowego wynosi 528 026 K. podczas gdy  
prof. Czerkuwski oblicza ją na 831 ‘926 K., a więc  
obliczenie jego jest wyższe o 57'55% . Ogół do
chodów z gmin podmiejskich przedstawia przed
łożenie wydziału krajowego w sumie 197-800 K, 
prof. Czertawski oblicza je  na 199 658 koron.

Z powyższego zestawienia wynika, iż wydatki 
wywołane przyłączeniem gmin podmiejskich w y
niosłyby za raz  w pierwszym roku 831.926 K , do

chody 199.658, tak, że okazałby się wskutek tego 
niedobór 632 .268  K. Do tego należy dodać jeszcze 
ciężary na rzecz funduszów powiatowych, gdyby  
obecnie przedłożony projekt przyjął Sejm bez 
zmiany. Mianowicie według artykułu VIII miałby 
Kraków zapłacić reprezentacyom powiatowym 
w Krakowie i W ieliczce 64.774 K jednorazowo 
a nadto rocznie aż do r. 1912 po 32.720, póżuiej 
aż do ukończenia dwudziestego roku od dnia w łą
czenia po 28.444 K. Przypuszczając, że wyżej 
wymieniony kapitał uzyska się drogą pożyczki, 
na warunkach równych tym, na które liczy się 
przy pożyczce inwestycyjnej, roczne obciążenie 
z tego tytułu wyniesie 3.062'50 K, tak, że ciężai 
na rzecz reprezentacyi powiatowych wyn ósłby 
początkowo 35.782, później 31.508 K rocznie. 
Lecz, pomijając nawet jednorazową wpłatę, ze 
względu na to, że pożyczka inwestycyjna pozo
stawi pewną rezerwę, nieuobór podniesie się wsku
tek świadczeń na rzecz powiatów krakowskiego 
i w ielickiego do sumy 6 6 4 .9 8 8  K.

Tak przeto dochodzi prof Czerkawski do tego 
wyniku, iż przyłączenie gmin podmiejskich po 
stawiłoby w każ iym razie Kraków wobec konie
czności znalezienia nowych dochodów w wysokości 
664.988 kor. Jak wielka jest to na stosunki nasze
go miasta kwota, okazuje się z tego, że 10 pro
centowy dodatek do podatków stałych dalby dziś 
wraz z gminami podmiejskiemi 260.658 k , p ię
cioprocentowy podatek ( d czynszów z mieszkań 
490 932 kor. C h c ą c  w i ę c  p o k r y ć  n i e d o b ó i  
n a l e ż a ł o b y  a l b o  p o d n i e ś ć  d o d a t k i  do  
3 5 5 2 % , a l b o  p o d a t e k  c z y n s z o w y  do, 
11'78%> b° wyżej podana kwota niedoboru równa 
się wydajności 25 ’52%  dodatków, lub 6.78%  P0- 
datku czynszowego. Ani więc ewentualne rozsze 
rżenie okręgu akcyzowego, ani dochód z przy
szłych opłat szynkarskich, o których wspomina 
przedłożenie sejmowe, nie uchylają dla przyszłego  
wielkiego Krakowa niebezpieczeństwa nadmierne
go przeciążenia podatkami gminnymi lub chroni
cznego deficytu.

Ustawa o drzewach przydrożnych.

W ydawnictwo „Gminy“ uprasza o spieszne za
mówienie potrzebnej ilości całego prawa drogowego 
obejmującego w III. częściach w formie pytań i 
odpowiedzi objaśnienia przepisów drogowych.

Część III. dopiero co wydana zawiera ustawę 
o sadzeniu i ochronie drzew  przydrożnych z 20/3  
1907 Nr 40 d. u. k.

Ekspedycya „Gminy“
w K ra kow ie, ul. Starow iślna 32.
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